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Treść. Wiadomości Kraiowe; z Petersburga.
Annliia.

O

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 5 Lutego.

Z powodu śmierci Króla JAIśei Wielko 
Bryt ańskiego, dwór tuteyszy przyiął sześeiu- 
niedzielną żałobę z zwyczajnym podziałem.

—  Radca stanu Dymitr U w a rćf pełniący obo
wiązek koniuszego dworu J. C. M. nayłaska- 
wiey mianowanym został' radcą stanu rzeczy
wistym z zostawieniem przy pierwszym obo
wiązku.

Radcy stanu: Lewicki i Ockiopkdw  pełn iący 
służbę przy kollegii spraw zagranicznych, 
nayłaskawiey mianowani zostali radcami stanu 
rzeczywistemi; radca zaś kollegski Zwańców  
■radcą stanu.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y . 

ze Lwow a, 3 Lutego.
Od roku 1812 niemicliśmy tak tęgiey zimy

ści Zagraniczne: Niemcy. Franciia.
iderlandy.

'inką iest teraznieysza, ani śniegów tak g łęb o 
kich; p'adnią bowiem bez przerw y luź od Kilku 
tygodni. Powiadaią źe w okolicach tuley- 
szych kilka domów chłopskich zapadły pod 
ich ciężarem.

z NU s ze go Remi 26 Stycznia.

Pomiesczona w niektórych gazetach wiado
mość z Bonna źe Sichel wypuszczonym został 
z więzienia , iest bez zasadną. Pomie- 
niony Sichel i iego towarzysze, oraz nauczy
ciel fechtów Baumeister i uczeń Oclonius są 
dotąd utrzymywani w tamccznem mieyskiem 
więzieniu i wszyscy trzey są pod sądem kry
minalnym. Dyrektor gimnazii Betzlarskiey Pan 
Schnel i b y ły  nauczyciel sztuki turnieiów 
przy teyźe szkole Pan Sartorius, są także uw ię- 
zieni i pod sąd oddani. Ostatni z nich iest 
w wielkiey przyjaźni z Sandem.

Od brzegdw Menu, 26 Stycznia.
Gazeta Auszpurgska z dnia 10 b. m. umie

śc i ła  co następuie : —  dPodług powieści
3i

NI EDZI ELA. S  L u t e g o  1820 f .

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .



=  122 =
podróżnych, zdarzył się w domu pewnego 
gaiowego w lesie niedaleko miasta W eitheun 
wypadek, który zasługuie na podanie do pu- 
Lliczney wiadomości W ostatnie święto Bo
dego Narodzenia, gaiowy poszedł z rodziny 
swoią do pobliskiego Kościoła, a w domu 
zostawił tylko. naystarSzą córkę. Zaraz po
tem  zastukał do- drzwi pochylony starzec 
zkościały od zimna i prosił, aby go wpuszczo
no^ Zlitowawszy się p an ienka , otworzyła 
drzwi, zaprowadziła go na  ław kę przy piecu, 
i na prośbę iego przedsięwzięła ugotować mu 
posilną zupe. Poszła więc do kuchni, z kid- 
rey było  okienko, do izby mieszkalney. Chcąc 
przez nie trefunkiem zobaczyć, iak się ma 
gość, postrzegła, i ż nie m a brody i przemie
n i ł  się w silnego człowieka, który trzymaiąc 
ostre żelazo w ręk u  przechadzał się po izbie. 
Biedna panienka,, sam a iedna,. widziała nie
podobieństwo ucieczki i  otrzymania zkąd ia - 
kiey pom ocy. Postanowiła zagrzać mocno 
zupę, i użyć iey  na obronę napaści niebez
piecznego nieprzyiaciela. Trzymaiąc w rzą
cą  zupę w Lewey, a, toporek kuchenny w pra- 
wey ręce, z b l i ż y ła s ię  do pokoiu, i żądała  
aby iey drzwi otworzyła O b la ła  mu zajaiz: 
twarz w rzącą zupą,, a  toporkiem tak cięła, 
iż pad ł na ziemię. Jeszcze się z nim zupeł
nie nie u ła tw iła , gdy ktoś znowu do drzwi 
zapukał. Panienka pobiegła n a  górę i przez 
okno, zapytała* się: K to tum? Podróżny strze
lec prosił, aby go w puściła, lecz odmówiła* 
Rozgniewany strzelec- zagroził wybiciem 
drzwi - wtedy dopiero przypom niała sobie 
m łoda bohaterka, iż ma strzelby w domu. 
Pobiegła do izby oyca, w zięła fuzyią i kie
dy ów strzelec chc ia ł iuż wysadzić drzwi do
m u, ona. tymczasem strzeliwszy ugodziła go 
szrotem. w ramie, i do ucieczki w las przy
m usiła.. Nie wyszło pó ł godziny, pokazał 
się znowu trzeci człowiek, chcąc się dowie
dzieć o* starcu, który tamtędy m iał iść. 
Oświadczyła, mu panienka, iż go, nie widzia
ła ; mimo tego iednak nalegał, aby m u 
etyyorzyła. Po kilkukrotnych; prośbach ii po
gróżkach, zabierał się do wybicia drzwi, 
lecz panienka powtórnie strzeliwszy, zabiła 
go na mieyscu. O garnęła ią wtedy boiażń. 
Z ebrała ile m ogła strzelby i prochu; strze
la ła  przez okno wzywaiąc pomocy. Jakoż 
przybyli dway żandąrmowie; lecz i im nie- 
dowierzaiąc, z obawy,, aby nie byli także 
przebrani, poty nie otworzyła, dopóki oyciec 
*  inuemi domownikami uie powrócił z ko

śc io ła . Ranionego mniemanego S trze lca  zna
leziono w lesie, i wzięto do więzienia.**

z  Sztutgardu, 26 Stycznia.

Xiążc Paw e t  W irtembergski powrócił nako- 
mec d a  ojczyzny svvoiev ad b. m..

F  K. A N c I 1 A.

3 Paryża, 2ii Stycznia.
Pew ny człow iek, m ieniący się Jenera

łem , przyiechał w sześciokonnym poiezdzie 
do domu zaiezduega niedaleko Lugdunu, i 
kazał sobie dać śniadanie, za które p łacąc 
wysypał n a  stoł bardzo, wiele pieniędzy w a r 
tości 5o> centymów oraz iedeu i 'a  ‘franki 
w yszłych niedaw na z pod stępia z mennicy 
z- wizerunkiem. N. A rcy-X iężuey M aryi,. 
Xięzney Ptirmy. Ze zaś było ieszcze 5eiu 
podróżnych w pokoiu, zapytał się ich, czyli 
i u ż  takie pieniądze widzieli? a  sięgaiąc ie
szcze do kieszeni, rzekł:. Mam tu także in 
ne pieniądze, i wydobył złote 2otof'ranko- 
we, bite pod imieniem Napoleona B. Go
spodarzowi zap łacił swóy- rachunek monetą, 
a  podróżnym ofiarował odmienić złote pie
niądze za inne, iakoż dla nowości dwie 
sztuki wzięli. Nic iuż potem uie słyszano- 
o, tym* Jenerale, a ztąd dom yślają się, iż pó» 
iechał za g ran icę.

( -  Gazety Hamburgskiey. J

Ńieuznany za. Deputowanego Hr. Gregoire 
og łosił diukiem  list do- obywatelow departa
mentu’ Izery,, gdzie b y ł obrany,, z ' którego* 
przytaczamy następujący wyiątek: — „Tak my 
■•wszyscy Fransuzi chcem y * tego prawa, teV 
••Karty konstytucyyney 7. zasadam i, iakie 
••utwierdziła, ze skutkami, iakie z nich w y p ły - 
••waią z ustawami,, które wszelkie dobro wspie— 
u i a i ą .  llez to rzeczy sprostować poprawić i 
••ustanowić żąda* naród! Sąd przysięgłych, ko- 
“dex karzący, postanowienia królewskie pra- 
“W°m przeciwne^ prawa K arcie przeciwne, 
••odpowiedzialność ministrów i iunych aientów 
••rządu, powściągnienie zamachów na wolność 
••sumnienia, nieprawne zakładanie duchownych; 
“towarzystw, edukacją  publiczną, wprowadza
c i e  książek i dzienników obcych, gwałcenie 
“taiemnicy listowey. na pocztach, wyznaczanie 
„pensyi niekiedy bez powodu słusznego, albo i 
„takim, którzy utrapili oyczyznę, gdy iey od- 

| “inowiono tym, którzy iey służyli 1 bronili;
I „loterya, gry publiczne, nieprawne wybieranie 
i „podatków, i t„ d. oto są  rzeczy, których po-
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•prawy wcale nie pragną źyiący z zaskarźeń, 
•paszkwile?w, urzędów pasibrzucbowskich, albo 
•zle obsadzonych. Ci to w o ła ią  na gw ałt 
•widząc, źe się zanosi na wydarcie im ich' 
•łupu. Tylu popraw nie -ządaią ci, którzy 
•wołali o ukaranie i kalow, którzy znieważali 
•sam wybór woiowników naszych zowiąc ich 
ło tra m i z- n a d  Ligery^ którzy wszelkich uży
w ali sposobów ku przeszkodzeniu, żeby nie- 
•wyiawiono srogich zamachów w Nisniesr 
» Aweniionie, Lugdunie i Grenoble^ którzy chcie- 
•li narzucie Francyi. Konkordat szkodliwy i 
•upokarzaiący; którzy przez subtelności o roz- 
•maitych rodzaiach własności rzucili postrach 
•między nabywcami dóbr narodowych, odrę- 
»twili umowy handlowe, i sprawili obaw ę ta- 
•m uiącą wszelkie działania handlowew-e F ran - 
•cyi. A gdy rewolucya ugruntow ała wolność, 
•i z nią tron, ważą się mówić, że się  kontr- 
•rewolucyi nie lękuią!«

Znowu ieden z dzienników zagorzałych Ko— 
•alistów taki artyku ł względem, ministrów 
Umieścił,.—.Upływa: dzień po dniu„ i  na prze
korę przysłowiu, dni te zupełnie są sobie po
dobne. Ministrowie milczą, Deputowani uty
skują, Parowie szemrą, a Krancya się nie
cierpliwi. Kiedyż- się to skończył. To wczo- 
ra.y mówiono, to dziś mówią,, to iutro i po 
lutrz.e powiedzą: K iedyż się to skończyl —  
Łecfz P. de Serre ciągle chory. A coż chce
cie, zęby P. Decazes uczynił, P. Pasquier po
w i e d z i a ł ,  g d y  m e  m a s z  w  i z b i e  P .  d e  S e r r e T 
Żieby i c h  popierał? Z a ł u i ę  PP. Decasses i Pas-  
quicr, a nadewszystko P. Dessere\ Lecz F ran- 
cya dhiżey czekać nie* może. Czvliz ten 
ostatni minister nie u iśc ił się dostatecznie z 
d ługu  przyiaźni dla tamtych? Niech s ię  w tey 
mierze nie m ylą ministrowie,j«<

W innym artykule tak pisze- ten; sam  dzien
nik:—„Ze P. Decazes iest roialistą, twierdzą 
to wszyscy iego przyjaciele.. Toż samo- moi 
twierdzą. Wszeliako, cóż on zrobił nie m o- 
wię w roku i8 io , i 3 i6‘, 1817, 1818 i 1819?
Przez m iłość pokoiu zamilczmy o przeszło
ści. Lecz mówię o roku 1820; coż on zro- 
bił? Co za niecierpliwość! zewsząd w ołaią. 
Dopiero dzień 12. Stycznia mamy, daycież mu 
więc czas do rozwagi. Czyliż może nowe 
prawo o wyborach z rękawa wytrząsnąć? Ale 
nasarnprzód potrzeba szczerości. Czyliż. P. 
Decases wypracuje tak niecierpliwie oczekiwa
ne prawo?’ Nie: ieinu tylko zostawiony iest
taszczyt oznaczenia dnia ziawienia się go na 
kwiecie. Już iest wygotowane, albo nigdy

nie będzie. Jeżeli iest, czemuż go nie ukazać 
światu? Minister spraw wewnętrznych, i do 
tego prezes Kady ministrów, ma tysiączne spo
soby obiawienia w-oli swoiey, i mówienia do 
pubiiczuey opinii- Gdy P. Decazes nie b y ł
w zgodzie z roialistami, płodna imaginacya
iego nie próżnow ała, i codziennie zadawał
boleść prawey stronie Izby Deputowanych, a 
spraw iał radość lewey- Czemuż teraz nie
czyni podobnie,, ieśli iest roialistą? . . .«

Marszałek Davoust ma dadż wspaniały bul- 
pisze ieden z; dzienników liberalnych.—Zapro
s ił nań  iuź od tygodnia, a le  wielu z zupro, 
szonych odesłało  mu zapraszaiące bilety do
wiedziawszy s ię  iż ten M arszałek po łączy ł 
się z ludźmi roku 1815 w celu usunięcia pe- 
tycyy, w których żądano- powrotu do oyczy- 
zuy kilku starców skazanych bez sądu na wy
gnanie. Ostatnią względem sprawienia się 
tego M arszałka uczy niemy uwagę co do tey 
okoliczności; przedsięwzięto wymówić go- z 
tego, z czego nie może bydź wymówiony. Po
wiedziano^ iż teu  wniosek uczynił w Izbie 
Parów dla dobra wygnańców- Takowa wy
mówka. nie może m ieć mieysca. A potem, 
niech sam M arszałek ogłosi pobudki- wnio
sku sw-oiego; r niech iewzględnie opinii publi- 
czney udowodni.. Iest to rzecz godna Jene
ra ła  francuzkifego, którego także opimia wy
niosła na stopień, n a  iakim teraz zostaie.«

P. Moureau Adwokat przy sądzie Królew
skim w Paryżu wydał pismo: o  n i e z g o d n o  ( c i
żydow skiej w iary z sprawowaniem praw  oby
watelstwa w rządach reprezentacyjnych.

—  Dnia wczorayszego stawiony b y ł przed 
sądem przysięgłych, złowiony nakoniec ieden 
z tych Jchmosciów co k łó łi przechodzących 
po ulicach kobiet, nazwiskiem August Bizel 
towarzysz z. cechu krawieckiego. Przesiedział 
iuź b y ł razu iednego.* pięć lat w więzieniu. 
Poznało iego kilka z tych kobiet, które by ły  
oliarą tey okrutney zabawki, niemniey też 
te osoby, co go widziały uciekaiącego. Nie
ch c ia ł się bynaymniey przyznać do winy 
i przedstawił niemało, świadków, zaręcźaiących 
iż nigdy nienosił i nicm iał takich sukieńy w 
lakich go* widziały uciekającego pomienione 
kobiety.

— Teatra tuteysze znaczną p o n io sły  stratę 
z powodu ciągłego zimna;; widzów codzień 
byw ało inniey w m iarę iak zimno wzrastało. 
Niedawno grano wielką operę J fg e n iia  w  
Aididzie; lecz gdy to widowisko było  w nav- 
zimnieyszy dsień, przy zimnym wietrze 7. pó ł-



nocy, teatr zupełnie b v ł  próżny i kjiku tylko 
miłośników tey sztuki, gardzących spieką lata 
i naynieznośnieyszem zimnem, bvło widzami 
opery, na którey doskonały Glucke wybornie 
dawał się słyszeć. Szkoda źe przedsiębiorca 
tego teatru Pan Fiotti z!e go opala, Grecy 
bowiem wychodzący rui scenę ledwie niepo- 
marzli i pomimo naylepszą illuzyią iaką prze- 
piszne dekoracyie sprawiały, zawsze się z d a w a 
ło  źe scena odbywa się nad brzegami zimney 
W ołgi, niezaś pod pięknem niebem Grecyi. 
W  drugim akcie zimno tak się naprzykrzać 
poczęło mieszkańcom Aulidy, iż Agamemnon 
drżącym i ehrapowatym głosem groził Achil
lesowi, a ten odpowiadał mu kaszlem; Jfige-  
nin  także drżała od zimna a Klitemnestra 
musiała przyjąć lekarstwo.

—  Pisma otrzymane z prowincii wnętrz.nycb 
Hiszpańskich, przeznaczone zagranicę, zatrzy
mane zostały w Jrunskim pocztowym kan
torze. Te kilka liter przesyłane są przez 
podróżującego. wSlan rzeczy yr Hiszpanii po
łudniowcy, wcale iest nieprzyiemny dla stro
ny Królewskiey. Widoczną iest rzeczą, źe 
aienei powstańców południowo-amerykańskich 
.mocno dopomogli do buntu, który teraz wy
buchną ł i staraią się dotychczas ten nieład utrzy
mać. jyiilicya w prowinciiach północnych

.Hiszpańskich, równie teź osada pampeluńska 
i innych miast niektórych, otrzymały rozka
zy, aby by ły  w gotowości do marszu.*

—  Stan zdrowia Hrabiego Deeases nieczyni 
tuż źadney obaw y i Hrabia iuż się zaymuie 
sprawami państwa przy Królu.

Znaiomy botanik Palissot, de Beauvoir 
um arł przed kilku dniami.

Liczba więźniów we wszystkich tutcyszych 
więzieniach dochodziła w przeszłym miesiącu 
do 45,91. Między nimi było "22 woysko- 
w y c h ,

A n g l i i *.

2 Pondy nu, 3o Stycznia.

Król nasz u m arł  dnia wczorayszego o pół 
co dziewiątey w wieczór w 62 roku życia, a

6 o panowania. Jerzy  Hf urodził się w 17,18 a 
wstąpił na tron 1760 dnia 2.5 Października. 
Rada Państwa zebrała się niezwłocznie w 
zamku nowego Króla dla zaprzysiężenia mu 
wierności swoiey.

Donoszą z Pbmouth pod dniem 26' b. m. 
że w przeciągu półgodziny w dniu wspomuio- 
nym zrana przypływ i odpływ morza siedm 
razy iedno po drugiem następowały i woda 
wzrastała 1 opadała na piętnaście cali. Taki 
ruch wody uważany tam b y ł  w czasie wiel
kiego trzęsienia ziemi w Lizbonie*

N i d e b l a n d y .

2 Hagi, 29 Stycznia.
Zewsząd olrzymuiemy smutne doniesienia i 

dalsze szczegóły o powodzi, która znisczyła 
niemało prowincii Królestwa Niderlandskiego. 
Prawie wszystkie groble i tamy zostały po- 
ziy wane. Nieprzeliczone rodziny pozbawione 
wszelkiego sposobu do życia.

W  obwodzie Betuera 72 wioski zupełnie są 
zalane. Oprócz wielu mesczęsliw ych ofiar tey 
powodzi, zginęło także wiele bydła domowe
go.^ W  niektórych mieyscach woda wezbrała 
wyźey 1 jstu calami aniżeli w pamiętnym 10- 
I '11 >799' W  okolicach Viamena więcey 
bo,ooo dziesięcin ziemi było zalane. Dzwo
ny, wystrzały 1 bicia trwogi, zewsząd słyszeć 
się dawały. —  Godzien to not*  przybiegaią 
gońcy z sczegó!ami o dalszych powodziach. 
Sam Król Xiąźe n'Orange i Xiąże Fryderyk 
udali się da-tych prowincii, które naywięcey 
ucierpiały. Dla niesezęśhwych mieszkańców 
Hollaudyi południowcy rozkazał Król wydać 
10,000 złotych, a Xięźna następczyna z swey 
strony ofiarowała 6000 franków dla niesczę- 
śiiwych rodzin. Strata przyczyniona tą po
wodzią w całem Królestwie kilka milionów 
wynosi.

P e t e r s b u r s k i .
rubliast —  11 k. 15 .

—  u ----------

— 3 —  72.

Dukat: hollend: nowy —
Ditto — Ditto stary — Ditt 
Rubel srebrny —  —  Difti

w P e t e b s b c r g u . 
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